
Adres Redakcji i Admini-1 Cena
stracji: L w  ' w ,  u ic i  egnm^hrzo

C ic rs .i z sny I 3«. *  _
TeL Redakcji 2-M), 1-78, 15. 2 0  CITs
Tel. Administracji 73. — — I * *

Dz;ś 8  stronic 
w ra z z  dodatkiem  pow ieściow ym

Ul i--/-'i'' 

1
R M N N J t

m ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW *
Nr. £ 405 Lwów. wtorek 7 lutepo 1928 Rok XIX.

A  a k ła d e m  S p ó ł k i  W  13 d a m  n i c z y i  G R O D K I  i  S p ó ł k a . R e d a k t o r  n a c z e ln y :  j k f c ć Y  K O I S i A R S K ł .

Aresztowania polityczne
we Lwowie i P.r &myślu.

W s za lk is  p rze tw o ry  dia d iis c i p o h c a  Firm a  „ Z a k .p ^ n e *  Moor 1 S ta c h o w ic z L w ó w , A ka d e m ic ka  24 — Sapiehy 25

AKADEMIA KU CZCI PREZ. RZPŁTEJ 
W  POZNANIU.

Poznań, 5. lutego. (Tel. G. P.). Ku 
uczczeniu dnia imiierain Prez. Ilizp.tej, 
oraz jego wiekopomnych zasług nu po­
lu naiwii, odbyła się dziś w Bali trono­
we, Zamku poznańekiego- uroczysta a- 
kademja, unżądzónia 3l arantem spe- 
■jainje w tym celu zawiązanego ko­
mitetu ' pod pro tek tara tom na.j wybit­
niejszych przedstawicieli .społeczeń­
stwa miejscowego z panem wojewodą 
pozhaij&fatn Umińskim i E. .T. ks. bi 
skupem Radońsk m na czele. Akademię 
zagaił imieniem komitetu organiza- 
oy,nego proł. un.iiw. W  erzejewski. Na 
s-tępnie o zasługailh Prez. 'Mościckiego 
położonych na polu rraukii i o jogo do­
niosłych wynalazkach, zwłaszcza, w 
'uzmdziłiie elektrochemii, które imię 
jego -rozsław iły w całym świecie, mó­
wił obszernie prał. Hrynakowski.

KU CZCI OJCA ŚW.

Warszawa 5. lutego. (Tel. G P .’ Unia 
5. bm. odbyła się uroczysta akademja 
młodzieży kn czci Ojca św. Piusa XI., 
którą zaszczycili swą obecnością J. E ks. 
kardynał Rakowski, charge d r fh r r e  ! 
Stolicy Apostolskiej msr. Ch!ar5o, E. 
ks. biskup Gall i szef protokołu dyplom a 
tycznego Przcźdzleckt. Po iuhwa'eniu 
rezolucji, , protestującej przeciw prześlą- | 
dowaniu katolików w  Meksyku, wysiano 
do Ojca św. następującą depeszę: ..Mło­
dzież stolicy Polski, zebrana na uroczy­
stej akademji, urządzonej przez Stowa­
rzyszenie akademickie , Odrodzenie" ce­
lem uczczenia szóstej rocznicy koronacji 
Ojca św., wyraża synowskie p izyw iaza- 1 
nie do Sfolicy św., niewzruszoną mPość, ’ 
wierność, prośbę o błogosławieństwo i 
wznosi całą duszą okrzyk: Niech żyje
Papież!"

 o-------

NOWA IMP^E^A LEVINA.
Paryż, 5 lutego. (Tel. G. P.) ,,Le 

Journal" donosi z Nowego Jorku, że 
Le-rine w towarzystwie pilota Stultza 
i Pasażerów Mabela i Bulla zamierzał 
I’°zpoeząć w sobotę rano wielki lot 
Prawdopodobnie w kierunku Moskwy 
Iscz z powodu niepogody musiał za 
niechać swojego planu.

 b—-

Parażka W. Brytanji w Genewie.
WBREW ŻĄDANIU DELEGACJI ANGIELSKIEJ USTALONY ZOSTAŁ JUŻ 
OBECNIE PORZĄDEK OBRAD MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI PRACY.

Genewa, ó. lutego. (Tel. G. P.). Ra­
da administracyjna Międzynarodowego 
Riufa pracy zalkońozyla wcz.ar.aij swą 
38-iną sesję, uchwlarjąc porządek ć&iett- 
n-v międzynarodowej konferencji pra­
cy na r, 1929. Przedstawiciel Anglji 
domagał się odroczenia ssai-aiwienia tej 
sprawy, pragnął bowiem postawić na 
nslępnej sesji wniosek o rewizję kon- 
wencj. waszyną cńąkiej o 8-g®d3sŁnmyni 
dniu pracy. Po burz iw oj aydkusjj nie­
znaczną większością, głosów postano­
wione ustal ć natyck niaa: porządek
dzienny konferencji Porządek ten o- 
fcejrrns.te następujące sprawy: Sprawo
pracy urzędników i pracowników pry­
watnych, pracy przymusowej w  kólo‘-

tijafth, oraz drugie czy tamie w  fcweslji 
zuijeapieęzęjua oid nieszazęśliwychwy­
padków przy pracy. Pozaitem Rada ad- 
nunastracyjna obradowała szcaegótowo 
nad sprawozdaniem dyrektora Thoma­
sa i załatwił aszareg spraw. M. a. na 
podstawie wspólnego wniosku polsko- 
niemieckiego przedłużyła ną dalsze 3 
â a kadencję w dotychczasowym okła­
dzie komis, i doradczej do spraw pracy 
przy komisji mieszanej na Górnym 
S ąsku. Przewodniozącym tej komisy 
nozrtśta} w idtfsaym ciągu p. Albert 
Thomas. Szereg spraw, m. i. kwestię 
składu kerniśj; pracowników umysło­
wych od toczono do następnej sesji, tj 
do kw :etnia.

POWAŻNA SYTUACJA NA KRECIE.

Ateny, 5 lutego. (Tel. G. P.) W y­
darzenia na Krecie wywołają wielki 
niepokój rządu. B. dyktator Pangalos, 
przebywający w więzieniu na Krecie, 
ma być przewieziony do Aten, gdyż 
chłopi planują jego uwolnienie. Tor 
pedowaec „Smyrna" otrzymał już roz­
kaz udania się na Krete i przewiezie­
nia Pangałosa. Sytuacja jest bardzo 
poważna.

Wybory do Reichstagu
c d b ę ^ ą  s i ę  w  m i r u ?

DOMAGAĆ S ili TEGO MA 

Berlin 5. lutego. (Tel. 'i. P.\ ,.Per 
Montag" donosi, że wobec niepowodze­
nia mięclzyrninisterjalnyr.h rokowań w 
sprawie ustawy szkolnej toczyły sir w o- 
slatnich dniach pomiędzy przewodniczą­
cymi partji koalicyjnych narady doly-
czące terminu nowych wyborów tło
Reichstagu. Dnia 12. bm. zbiera się ko­
misja szkolna niemieckiej partji ludowej, 
która według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa wypowie się kategorycznie
przeciw kompromisowi w sprawie szkól 
m iędzywyznaniowych. Na wypadek roz­
bicia się rokowań w sprawie szkolnej i 
wybuchu przesilenia w  łonie obecnej
koalicji, pewien odłam piemieckioi par­
tji ludowej z Stresemannem na czele ma

MIN. STRESEMANN. 

zażądać rozpisania wyborów z końcem 
maja, a to ze względu na możliwość 
podjęcia nowych rokowań w sprawie, e- 
wakuacji podczas sesji Bady b igi Naro­
dów. Większość demokratów i socjali­
ści jjąieli się opowiedzieć za stanowi­
skiem niemieckiej partji ludowej. N ie­
które natomiast kota demokratyczne w y­
rażają obawę, że ten termin wyborów 
będzie nieodpowiedni. W  każdym razie 
rozwiązanie Reichstagu zależy od decy­
zji Hindenbnrga, który, jak oświadczają 
w  kołach parlamentarnych, życzy sobie 
aby obecny Reichstag załatwił jeszcze 
przed rozwiązaniem się aly ■ v g  za­
gadnień społecznych i g >: po 1 :rę : fh.

EMIGRANCI ROSYJSCY W  TURCJI.
Angora, 5. lutego.. (Tel. G. P.). Wo­

bec trudności, na jakie napotyka mrę 
dzy na rodowe bhrro pracy w organizo­
waniu transportów emigraiRów rosyj 
skich, rząd turecki postanowił przedłu­
żyć jeszcze aa rek prawo pobytu w 
Turcji tym emigrantem.

PAMIĘTNIKI LORDA HAIGA.
Londyn, 5., lutego. (Tel. G. P.). Ze 

źródeł urzędowych komunikują, że 
pamiętniki zmarłego lorda Ha.iiga, za­
wierające jego ptKjłądy aa prowadze­
nie wielkiej wojny, pozostaną ścielą ta­
jemnicą prawdopodobnie aż do r. 1940.

TĘSKNOTA ZA WILUSIEM.

Berlin, 5 lutego. (Tel. G. P.) Dziś 
odbyło sio tu doroczne zgromadzenie 
berlińskiego Związku Stahlhelmu, na 
£tórem przewodniczący Stahlhelmu 
wygłosił przemówienie programowe, 
wzywające obecnych do skupienia 
wszystkich sił w pracy nad odrodze­
niem Niemiec w duchu starych tra- 
Jycyj monarcMstyczaych. Po zebra­
niu udali się jego uczestnicy do Lust- 
gartenu, gdzie przy dźwiękach mar- 
sza pruskiego odbyła się. defilada od­
działów Stahlhelmu przed tegoż prze­
wodniczącym, któremu towarzyszył 
ks. Eitel Hohenzollern. Następnie od 
działy Stahlhelmu udały się w po­
chodzie ulicami miasta, przyczem w 
wielu punktach doszło do starć po­
między członnami Stahlhelmu -a od­
działami komunistów i Reichsbanne- 
rów. Policja zmuszona była. w  szere­
gu wypadków użyć pałek służbowych 
dla rozpędzenia atakująoych komuni­
stów. Dokonano aresztowania wielu 
komunistów.

FARMERZY KANADYJSCY NA 
DWORZE LONDYŃSKIM.

Londyn, 5 lutego. (Tel. G. P.) Król; 
i królowa przyjęli wczoraj popołudniu 
wycieczkę 70 farmerów kanadyjskich

M IĘDZYNARODOW Y TUB M E J SZA­
CHOW Y W  RERIJNIE.

Berlin 5. lutego. (Tel. G. P ; W czoraj 
rozpoczął się tu m iędzynarodowy turniej 
szachowy.

!
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Potężna manifestacja
obywateli lwowskich za w spółpracą z rządem

Marszałka Piłsudskiego.
TŁUMNE ZEBRANIE WYPEŁPTŁO PO BRZEGI SALĘ TOW KUZTGZN. — ENTUZJASTYCZNE PRZYJĘCIE 
MÓW KANDYDACKICH. —  REZOLUCJE UCHWALONO PRZEZ A a La MACJĘ. —  bORYLiWT PROTEST PRZE­

CIW ENDECKIM ROZBIJACZOM JEDNOŚCI POLSKIEJ.
Lwów, 6. lutego.

(jp). Wczoraj o godte. l i  30 -odbyto 
się w salk Tow. Muzycznego pierwsze 
wie."kie zgromaazeni^ przedwyborcze 
/.wołane przez Bezpartyjny B iot współ­
pracy z  izHńem Marszałka Piiśadsk.e- 
go. Tak tłumny udział w świecie przod- 
sitawimeli różnych cd,lamów społeczeń­
stwa, którzy wypełnili i po brzegi salę 
i galer.,o —  jak też cały przebieg zgro­
madzeń.a śv  jtn.zyly wymowne, że 
idee reprezentowane przez listę Je­
dynki znajdują głęboki oddźwięk i zro­
zumienie w osiem pairj&tyu&ue as społe­
czeństwie.

W prezydjimi w tcu zasiadali1 
przewodniczący zebrania ' piez. Las* 
kownicki. proi dr Zakrzewski, b. sen, 
Thullie, rekt. Tokarski, proi. dr. Grosz, 
p. Bogdanowicz owa, pułk. Baczyński, , 
proi. dr, Kozłowski, r. Maksymowicz i j 
nacz. Ptaszek.

Zebranie zagaił prez. Lasków nicki, | 
poczym przemawiali kandydaci listy j 
Nr. 1, a mianowicie: proi. Tokarski, ! 
proi. Luna Drexlerówna i piof. Za- ! 
krzewski.

Proi. Tokarski przedstawili w  rze­
czowych wywodach te W5izyc?tkie wnia- 
ny na lep%e, jalkie dokonały się w w e­
wnętrznych stosunkach i w sitanowi- 
sku Polski na zewnątrz od przewrotu 
majowego. Zycie nasze polir.yeano zo­
stało wyprowadzone z zafoagniema 
partyjnie twa i korupcji, n&ó.ąpóła fe%>(. 
bilizacja waluty, uspdkojenie w prze­
myśle i handlu. Nad dawnem rozprzę­
żeniem wziął górę zmysł oruandzacy i- 
uy Mai szalka Piłsudskiego. Mówca w y­
raził nakoniec przekonańio, że społe­
czeństwo lwowskie da nowy dowód 
swej patrjotyczmości, idąc do wyborów 
pod hasłem pepicrama rządów człowie­
ka, który jest najsilniejszą personifika­
cją zdrowej myśli państi -owej polskiej.

P. Luna Dreslerćma w petnem 
zapału przemówieniu zwrócla się do 
kobiet, aby rtrzy wybornch dowiodły 
swej dojrzałości politycznej, głodując 
na listę, reprezentując? czyn, a nie pu­
sty frazes. Po tej li:nji także Ibęga mo­
gły kobtoty dojść do realizacji postula­
tów kobiecych, a w ąc prawdziwego 
równouprawnienia społecznego i zawo* j 
dowego, cc brony jułere "ów matka i | 
dziecka. i

Prof. Zakrzewski zazrcaciztoŁi żo o- | 
bowiązkiem każdeito dobrego Polaka 
jest pod Haraądlcniwa.nie się 'interceowi j 
państwa i pod tam hasłem powinni j 
wszyr-cy Polacy, zwłaszcza Su ua kre­
sach. pójść do wyborów, poczam pod­
niósł, żc oibak tej ogłiiwb^ipwisl-wowoi J 
zasady bezpartyjny Blofk wysuwa wik- 
że idoę wyzwolenia miast z pod hege­
monii w«2 i podniesienia ich ekonomi­
cznego.

Wszystkie .pneumówienća kandyda­
ckie były gorąco oklaskiwane.

Następnie zabrał głos prof. Thullie 
•imieniem Ch. D. Mówca podkreślił, że j 
każdy dobry obywatel powinien po- i 
pit rać rząd polski, bo tylko przez zy­
skanie silnej większość' w ciałach n- 
ctawodawczych może rząd ten oprzeć 
się w swetn działaniu na zdrowych, 
pewnych podstawach. Im prawicy 
narodowe] zaorał głos prof. dr. GrSer, 
który w jędrnem przemówieniu skrę.

ślił poLzebę skonsolidowania głosów 
polskicn, co zwłaszcza w Wschodniej 
Małopolsee jest najk itegorycznie ju.ym 
imperatywem narodowym, przyczem 
mow'-a z ubolewaniem przypomniał, 
że próby takiego scalenia całego spo­
łeczeństwa yo 'kiego rozbił r się wskn 
tek i lasnego partyiuictwa narodowej 
demokracji. Mówca podkreślił, że in­
teres polskości wymaga, abyśmy 
zwłaszcza tu we Lwowie aietylho od­
dali głosy na liate Nr. 1, ale i rozwi- i 
aęli za tą listą jak najsilniejszą propa­
gandę.

W tym samym duchu im. Związku 
Naprawy Rzeczypospolitej przemówił 
inż. Opolski-

krzewski odczyta! rezolucje, które zo­
stały przyjęte przez zgromadzenie go- 
rpcymi oklark^mi.

Po uchwaleniu • rezolucji przema­
wiali jeszcze: im. urzędników r. Got- 
tor, im. niższych funkcjonariuszy 
państw, p. Bartoszek oraz reprezen 
(ant pocztowcow. Wszyscy mówcy o* 
świadczyli się za popieraniem listy 
Nr. 1, wyrajając przekonanie, żo 
uząd Marszałka Piłsnuskn go przez u- 
zdroi ienie i podniesienie życia eko­
nomicznego będzie mógł także prze­
prowadzić na zdrowych podstawach 

j opartą poprawę bytu swych praco* j 
i m izów.5 R

Nakoniec im. Związku gmin po- 
j wiatu lwowskiego oświadczył Się bur­

mistrz Zainarstynowa Inż. Erykie- 
wicz.

Rezolucje uchwalone na wiecu 
brzmią:

1) Zgromadzeni uchwalają po­
przeć wszelaiemi siłami listę Nr. 1. 
kandydatów do Sejmu i Senatu. 2' 
Zgromadzeni oświadczają się za Te wi­
zją Konstytucji w ducau wzmocnie­
nia stanowiska Prezydenta i wzmo­
cnienia władzy wykonawczej. oj 
Zgromadzeni, potępiając jednostiun- 
ność partyjnictwa, żądają przestrze­
gania przedewszysOuem całości inte­
resów pań/twa, rzeczywistego a nie 
fikcyjnego poszanowania prawa, roz- 

j woju zdruwej demokracji, pos^anowa- 
j ni a czci Indzkiej w ścieraniu się róż­

nych optuji. 4) Zgromadzeni żąaają, 
j by miastom został przywro ony 
] nplyw równomierny za znaczeniem 
• wsi. Witając z radością dotychczas^ 

we sukcesy gospodarcze rządu, oparte 
na Łaśl wzmożenia wogóle pracy i 
produkcji, pragniemy poprawy bytu 
warstw średnich, a to inteligencji, 
także knpców i rękodzielników, o- 
świadczamy sio również za stałą po­
prawą bytu warstwy robotniczej.

Żądamy, by posłowie miasta Lw o­
wa zabiegali o zapewnienie Lwowowi 
lepszych wax unków rozwojn, na ró- 

j  wni z tonemi miastami. 5 )  Zgroma- 
] dzend oświadczają, że rząd polski jest 
| z urzędu obrońcą interesów narodo­

wych wszędzie tam, gdzie intern, na- 
; rodowy jest zagrożony. Obowiązkir~u 
i przeto dobrego Polaka jes* solidarność 
| z listą Ni. I. 6) Zgromadzeni na
i pierwszym we Lwowie masowym wie 
| en wyborczym „Bezpartyjnego BloLu 
j Współpracy z Rządem" przesyłają
l PrezyJentowi Rzeczypospolitej Igna- 
! cetnn Mościckiemu i pierwszemu
ii Marszałkowi Po 4  wyrazy najgłęh- 
j -zej czci i zauiania.
i Nakonaec dla zilustrowania na- 
j stroju zgromadzenia należy zanoto­

wać końcowy incydent. Po nrzamó- 
wioniach wyżej przytoczonych mów- 
ców zapisał się do głosu p. Sosnow- 

’ :ki, który widocznie chciał wyzyskać 
zebranie dla propagandy partyjnego 
stanowiska N. D.

Mimo, że przewodniczący lojalnie 
udzielił temu mówcy gtoeu, już samo 
ukazanie się jego na estradzie wywo­
łało burzę protestów, które wzmogły 
się do frenelyczn 5go oburzenia, gdy 
p. Sosnowski zaczął vyłuszczać swą 
ideologję. Żywiołowy protest przeciw 
dopuszczeniu, te-go mówcy do głosu 
był wymownym dowodem potępienia 
zdrowo myślącego społeczeństwa, dla 
warcholskiej roboty endecji.

KTC UBIEGA SIĘ O MANDAT 
W  OKRĘGU SAMBOPSriM.

Sambor, 5. 1 u togo. (Teł. Cr. P ). W 
Okręgowej Korniej w y tocze j Nr. 49 
Sambor złożono następujące listy kan­
dydatów do Sejmu:

Bund: dr. Eainaug! ar. Selrcb; Mak­
sym Cznczmaik. Ogólno-żydcwsko-na- 
r o do wy blok wyborczy do Sejmn i se­
natu: Szapira. Ejednoczmlo narodowo- 
żydowskie w  Małurolsoe: dr. Leon
Reich. Ukruńsłn partia pracy* dr. Se- 
kioła. Związek "hłopski: Mieczysław
Krokiesz. Z.ednocasona lista uciska nc 
Małopolakę (PSL. Piast i B ok Kat. 
Nar.): Maciej Rataj, uista indywidual­
na: Breiter. Ukraiński Narodny So.nz. 
Wyły*zkowski. Bezp^.. ryjny Blok 
współpracy z rządem; Jaitób Bojkc, 
prof. da. Stefan Bryła, emerytów',-my 
in>ijm- Rudolf Burdia. Kornite' wyborczy 
inwalidów i zuamoŁ. wojskowych; 
Doiieczel Tadeusz. jtóSłarch. Org- 
W s z e c h s t a n o w a : b . p o s e ł C w ia k o w e S a

Po leni przemówieniu prof. Za-

Przsir.yscy pracownicy państw.,
samsrz|dowi f emeryci

ZA BEZPARTYJNYM BLOKIEM WSPÓŁPRACY Z RLĄufiM.
(Od naswgo korospoiidenta.)

Przemyśl, w iułym.
W (izwartek 2 brn. odbył się w 

sali „Sokoła** ogólny wiec pracowni­
ków .państwowych, samorządowych -.1

do gremjalnego poparcia listy bloku 
pro-rządowego, gdyż przez zwycię­
stwo tej listy w całem państwie prze­
staną parije polityczne wyzyskiwać

esjfjęrytćw, zwołany przez Komite! j  zasoby finansowe państwa na sieko- 
złożony z delegatów różnych gałęzi j  rzyśó^uposażonia pracowników pań- 
acjrrnniśtracji państwowej. Przewodni- Lsiwowych. Przomowienie prof. Gar 
« y ł  p. Petrn, dyspozytor parowozo- | lickiego nagrodzili zebrani hucznemi 

j j  wni P- K. P., sekretarzował p. Chro j  oklaskami, poczem uchwalili jedno- 
urzędnik starostwa. Referat c ! myślnic rezolucje, wyrażając hołd

j sytuacji politycznej w okręgu wybór | Marszalkowi Piłsudskiemu i zgłasza-' 
} czym , i btanowdsliu pracowników j jąc akces do B. R. W. z R..
I państw, wobec zbliżających się wybo \ -------— -
| rów wygłosił p. Krupa, urzędnik P. i KANDYDAGI LISTY B. B ; W . z R.
I’ K. P W .przemówieniu awem porus3|] | ,f OKRĘGU PRZEM YsKlB NR. 48. 
j referent również myśl konsolidacji | Jakób Bojko —  rolnik z Gręboszo- 
j wszystkich stronnictw polskich w B \ wa, Apolinary Garlicki —  prof. gimn. 

B. W. z R., jakkolwiek sprawa la by- j z Przemyśla, Jędrzej Krukierek — 
W  spóźniona wobec rozbicia się odrio J przemysłowiec z Krosna., Michał 
śnych układów z winy N. D \ye Lwo- | Ukioji —  nauczyciel ludowy, prezes 
wic. ł O. K. R. Przemyśl, Antoni Nowak —

Przemawiał następnie czołowy j rolnik Harta pow, Brzozów, Izydor 
kandydat listy Nr 1. prof, Garlicki; I Mormon —  rolnik Kozubow.iia Kro- 
który przestaw iwszy chaotycape i ! sno, Michał Niemiec ,— rolnik Nic- 
niemoralno stosunki oraz zanik J^lo- ] bic|pzany pow. Sanok, Władysław 
rytelu władz w Polsce w okresir ! Klocek —  leśniczy Lus-kowate dow. 
przed majowym 1926 r., a następnie | Dób remi!, Afaciej Kluska, —  rolnik 
widoczne i stałe polepszenie sto9un> Posada Olch. pow. Sanok, Stanisław
ków gospodarczych i politycznych w } Szubcr -  rolnik Harzów, Andrzej
państwie od chwili objęcia rządów | Wólczański —  kupiec Rymanów, 
przez Marszałka Piłsudskiego, *■ we- j Władysław Puchalik —  nauczyciel 
zwal pracowników państwowych i sa | w ■ lłobromilu. 
morzadowvch ■wszystkich dykasleci'< ,

ia

He na p< ez j: p łna szala un es eń, i.etoa c u- A - O l. L  O
łoś i i nam ętoaśc jest tn łość Ł  *g*' n ]  i LI |i Od dziś b ilety  u go we i wol-
dw ojga najp ękniejszyca !u lzi kor ynejńti w  nair ne t ł o  na -rzj i osta ni

n w ^ ym  aroyf lin e  J K S li iF ft  program. We W rek i  po-
w da kowe tu t\lkx 2
pr ed st1 w  en a *3(>Oróbowieć Miłości

Oszułamiający jfiiiii iU<'etfiełznanyi’h namiętności B

Noc Miło.,ci !
Wszechpotężny dramat erotyczny. —  Noce szału i zab m . ~  Bachanaijc 

klasycznie zbudowanych kobtot. — Koszące balety. —  Przepych wysiany. — 
Ż za m ją « zdjęcie. —  Upajaj.je® gęriw  mitosne.

Jeż wkrótee n » ek-ann-h „J fO PFFW K*1 -w- ..MARV"».TFWtrA“
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Aresztowania polityczne
w s Lwowie i Przemyślu.

W  NASZEM MIEŚCIE ARESZTOWAŃ O DWUDZIESTU KILKU AKADEMIKÓW POD ZARZUTEM DZIAŁALNOŚCI 
K03IUNISTYCl.il SJ, ZAŚ W  PRZEMY 3LU NATRAFIONO W  CZASIE REWIZJI NA GRANATY RĘCZNE, UKRYTE

W  KOMÓRCE JEDNEGO Z ARESZTOWANYCH.
Lwów, 6. lutego.

Plrzedwezorajsze/j nocy funik- 
c}unajr.’U'sze policyjni przeprowadzili 
rewizję w lokalu akad. młodzieży ao- 
ciali»tycznej „Życde“ przy ul. Pieszej. 
W wyniku tej rewizji aresztowano 23 
osoby ze sje*- młodzieży akadeturcŁiej 
pod zarzutem działalności komunisty­
cznej. Ponadto miano aresztować dzia­
łaczy lewicy Sel-robu Walmioldogo i 
Sewiułę. Władze policyjne iz*gn ia ją c  
się •tajemnicą, śledtatiwa, odimaiwiają 
bliższych informacji w  tą  sprawie.

*
Przemyśl. 5. lutego. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W związku z szerzącą a:.ę prp,a- 
wyborczą agditaują komunistyczną —
wszczęły w iato  'bezpieczeństwa ener­
giczne do-chodizeniaj, których wynikiem 
było aresztowanie wielu osób, a wśród 
nich Leona Przeorskiego, ema n ego agi­
tatora meHidtyranego. Areoziicwamio. 
zostały poprzedzone rewizjami, prze-

Z a  p r a c ę  r r u s i  k o b  e t a  

z a p f a i i ć  w ł a s . i u m  c i a ł e m .

Jak taktuje się feobiacy w raju 
sowieckim.

(Telefonemat własny „Gaz. Por.’1) 

Pogranicze ®ow., 0. lutego.
W Lipecfcu odbyła się rozprawa 

przeciw zarządowi kapolui góraiezgęb 
ty osobach naczelnego dyrakitora itntż. 
Sziszkina, jego pomocnika iinż. Gluu- 
kina i technika Iwanowa, oskarżonych
0 nadużycie władzy.

Mianowicie, korzystając ze swego 
stanowiska, systematycznie zmuszali 
podwładne im urzędniczki oraz robot­
nice do utrzymy wania z nimi stosun­
ków, a oporne wyrzucał' na bruk. Re 
gul amin 'ten obowiązywał wszystkie 
kobiety, które ubiegamy się o pracę w  
tych kopalniach. Sąd skazał Sziszkina 
na 3 lata, a Iwnerw NUtiL. onafwyip oo
1 Ghrabina na 3 lata, a Iwanowu na 2 
lata więzienia. Analogiczny stosunek 
do ..równouprawnionych'' kobiet w  
Botozewji stwierdzono ostatnio n.iemia1 
we wszvs'lk'ch większych przedsię­
biorstwach 'Sowieckich.

Z e  sporfn.

Z a w c d /  n ^ r s i a r s k i e  

L e s h j i .

Lwów, fi luteon 
W  dniu wczorajszym odbył się dal­

szy ciąg zawodów narciarskich Lechji. 
Przeprowadzone na skoczni zniesieńskiej 
skoki dały następujący rezultat:

Klasa I. 1) Lankosz (KTN) lT ló S , sk. 
29 i 25, 2) Gąsienica (SNTT1 n, 15.167 
skoki 22 i 23 m., 3) W itkowski ' (  znrni) 
n. 13.937 skoki 18 i 21.5 m., 1) Kuraś 
(SNTT) n. 13.031 skoki 16.5 ni. i 17.5 nr. 

Klasa II. 1) Cukier (Sokół, Zakopane) 
n. 17.35 skoki 27.5 i 30 m., d) Graca iSo- 
kół) n. 16,604 skoki 24 i 27 v>j, 31 Szo­
stak n. 14.395 skoki 20.5 i 22 tn . 4i Yćil- 
gn (Wisła) n. 14.104 skoki 1>j i 19 5 m., 

Zienkowicz (Czarni) 11. 13.601 skoki 
18 i 19.5 m., 6) Jakubowski (KTN) n. 
13.333 skoki 18 i 20 m.

Kissa III .  I) Pom iczck .reclija i n. 
15.833 skoki 21 i 18 m. 2) Stecków (Cznr- 
m) n. 15 187 skoki 18 i 18.5 m. 3i Cwe-

prowbudzoneiiii w domach podejrzanych 
osób, które to rewizje dlałyi sensacyjne 
rezultaty.

I lak w czasie Mwłpji w  mieszkaniu 
Michała Bucz Id, offirakcy domu przy 
ul. Spadzistej 2, znaleziono w komórce 
pod węglem 6 granatów feaucaskicłi, 
najnowszej konstrukcji. W  tofcu dal­
szych dochodzeń ■ ustalono, że Łfranaty

te miał przynieść do Ruużki Aleksan­
der Droner, ordynans szereg. 38 pp. 
Dronei źofiłai również aresztowany i
odstawiony db więzienia wojskowego. 
Aresztanci cywilni pfrtzobywaiją jeszcze 
w aresztacł policyjnych. Czterech z a- 
resztewiamych zostało z powoidu braku 
dowodów winy wypuszczonych na 
wol Kość.

Mapad rabunkowy
na gościńcu przefnypkim®

BANDYCI ZRABOWAW SZY 17 ZŁ., UCIEKLI.
Lwów, 6 lutego.

C— ) Władze policyjne otrzymały 
wczoraj wiadomość o napadzie rabun­
kowym popełnionym przez trzech 
bandytów ua drodze obok Przemyśla. 
Oto przedwczoraj zdążał pieszo z 
Przemyśla do Drohobycza niejaki Gó­
recki. Mię.dzy Brukowcami a Popow-

cami trzech uzbrojonych osobników 
napadło go i zraniwszy nożem zrabo­
wali mu po siadaną gotówkę w kwocie 
17 zł. oraz rozmaite przedmioty. Za­
wiadomione o tym napadzie ban­
dyckim władze policyjne nodjęły na­
tychmiast pościg za tymi rabusiami 

i zdołały wszystkich trzech ująć.

Lwowianie uczą się porządku...
ALE ZANIM SIĘ DO NIEGO 3FRZY7W YGEAJĄ, NIEJEDNA ZŁOTÓWKA 

WPŁYNIE BO KASY IAŃSTWOWEJ.
Lwów, d. lutego.

(— ). Wczoraj po raz pierwszy w 
godzinach południowych na kcirsic| 
wprowadzono w  życice końbc tę prze­
pisów admir istrccyjnych w sprawie 
komunikacji pieszej i konnej. W re­

zultacie za chodzenie Iniieprzcpi-sową 
stroną uHcy, oraz za wysfkafeiwanae 
z tramwajów ukarano doraźnie około 
20 osób grzywnami po 1 zł Publicz­
ność naogół przyjęła 'kontrolę Itę przy­
chylnie-

Kinoteatr Od dziś 6-go lutego b. r.
b I P  N a jp ięk n ie jszy  film  te g o  sezonu

nuci Wschód s n
L E G IO N Ó W  3 Po cenach zwyczajnych. Z ir ż id  w ażne.

Zamawiania s o le c k ie  w Polsce.
MA JE OTRZYMAĆ NASZ PRZEM YSł 

JONÓW  RUBI

Tf r. |

Pogranicze s«nv-, 5. lutego.
Z Moskwy donoszą: Ogłoszono tu o- 

fle jaln ic wyjaśnienia poseislrra polskie­
go w  sprawie nagiego wyjazdu d»b*gacji 
polskiej z Moskwy. W yjazd ten —  wedle 
wyjaśnienia —  nic powinien hy f bynaj- 
muiej uważany za odmowę dalszego 
prowadzenia rokowań. Spowodowany na­
tomiast jest koniecznością przeprowa­
dzenia przygotowawczej pracy na m iej­
scu, tj. w Warszawie. W znow ienie tych 
rokować spodziewane jest w najbliższej 
przyszłości, narazie jednak niewiadomo, 
czy rokowania te odbędą się w  Moskwie, 
czy leż w W arszawie.

By dać dowód chęci ożywienia go 
spodarczych stosunków ? Polską, Gowje-

narski (Czarni) n. 15.146 skoki 18 i 18.5 
ni., poza konkursom Marusarz n. 17, sko­
ki 24 1 25 m.

Bieg złożony (Kombinacja).
Klasa I. 1) Lankosz 18.729 pkt. 2' 

Gąsienicą, 17.159 pkt. 3) Witkowski 
16.00 pkt. M  Kuraś 16,521 pkt.

Klasa li, 1) Szostak 17.189 -pkt. 2) 
Jakubowski 15.351 pkt. 3) Rzepecki 
12.885 pkt.

M ETALURGICZNY NA KW O TĘ  5 M IL- 
* ZŁOTYCH,

.-I: S" •«-
ty postanowiły udzielić polskiemu prze­
mysłowi metalurgicznemu zamówień w 
ogólnej kwoce 5 m ilj. rubli zł. Zamówie­
nie to przeznaczono dla ko!ajnselwa so- 
wjccklego, a celem natychmiastowego 
zawarcia układn w tej soeawic udaje się 
do W arszawy naczelnik wydziału zao­
patrzenia kolei sowjeckieh p. O lejni­
ków.

Równocześnie donoszą r Moskwy-, że 
przedstawicielem sowjeckim w miesza- 
nem polsko-sow. towarzystwie „Sawpol- 
torg“ w W arszawie zamianowano dotych­
czasowego przedstawiciela handlowego 
w  Rewia, p, Osipowa, na nrejsee p Sini- 
cina, usuniętego w następstwie wykry­
tych machinacji

Klasa III. 1) Kurczyński 16.229 
pkt. 2) ijfcckow 15.031 pkt.

*
Z ŁYŻWIARSTWA.

Łyżwiarskie mistrzostwa W arsza j 
wy przyniosły następujące wyniki: 

Bisg 500 mir, 15 Majewski 53.4 
sek. 2) Dembowski 55.8 sek- 8} Ila- 
bich 5G.1 sek. 4) Kamiński 56.0 sek. 
Bien 3-000 mtr. 1) Kamiński 10:26,8

sek. 2) Majewski 10:38. 3H Dembow- 
ski 10:48 Bisg 1.500 mtr. 1) Majew­
ski 2:51,2, 2) Kalniski 2:58.4, 3) Dem­
bowski 3:30.04. Bieg 10.00C mtr. 1>" 
Majewski 21:29.4, 2) Kamiński 21:38, 
3) Dembowski 22:11,6.

W  ogólnej klasyfikacji: 1) Majew­
ski (WTC) 50.854 pkt. 2) Kamiński 
(WTC) 60.962 pkt. 3) Dembowski 
(W TC) 62.598 piet.

Ncring ĆWTŁ) w  maratonie łyż­
wiarskim 42.195 m. —  1 godz. 47 m. 
(20 km. —  48:44 sek., 25 kim. —  l g .  
01:25, 30 kim.— 1 g. 14:20, 35 kim.—
1 g. 27:35, 4-0 km. —  1 g. 41 min.)

*
WALNE ZGROMADZFNki LZ-OPN-u

Po nr7eii/rotw,aKJz:eniiu lilkwidaciji L. 
O. L. P. N-u i L. O. Z. P. N-u odbyło 
ssę konstyituujące Walne izgramadlzenia 
delegatów wymieniowteih 
w obecności licznie zebranych przed­
stawicieli sportu prowjicjonałnejo, re- 
prezenitującjTdh 43 klubów. Uchwailono 
statut, na podstawie którego ruowo o- 
brany Zarząd przystąpi już w  na^Mtś- 
szym czasie do organaizacji 4-ch pod- 
ouręjłów, a to: lwowdkiego, przemy­
skiego, siand'sł'awowdŁiiego i rarriopol- 
skiego. Z chwilą (przyłączenia db okrę­
gu lwowskiego Wołynie L. Z. O. P. N. 
będzie się dzielili na 3 podokręgów. U-- 
chwalono wysokość wkładek i taiks od 
mistrzostw, oraz skreślony, fundius^ bo­
iskowy. W  okład norwegi Zarządu we- 
Bzli: prezes prof. Dręgiewiez, wicepr. 
Łipeofci, sekretarz Kilhner,, dkaatbnak 
dr. Ztfórgki, releremt pa.asowy p. T ; 
Przybylski, iktpt. związkowy p. hnż. 
Tadeusz Kuch ar. człamfcowif zarządu: 
radca Komarnicki i Tatora. Wydział 
gier i  dyscypliny: dr. Bukari-ytk,, kjpt.
Dworzaczek, por. Siiss, Tłijorm, Bodeit- 
stein, Grabo wabi L., Ozuoznuan. Komi­
sja rewizyjna: dyir. A  gid, mjr. Lepszy;, 
p. Kwaśni owsiki, p. W  ójcitoW p. Ko-
ściuk.

*
WALNE ZGROM. POLSKIEGO KOL 

SĘDZIÓW.
W Warszawie odoyło się Walne' 

zgromadzenie PKS., na którem wy­
brano zarząd w następującym skła­
dzie: Malow, Grabowski J., Posner,
Ilanke, Rutkowski; Komisja rewizyj­
na: kpt. Picheta, Przeworski, por.
Usar; Komisja dyscyplinarna: mir.
Dudryk.

★
Z HOKEJU NA LODZIŁ

Kraków. Oracovia— Grami (Lwów) 
1:0, zaw. hokej. Zwycięską bramkę 
uzyskał Myszkowski. Sędzia dr. Lusl- 
ga^ten. W idzów 500.

Sokół —■ Jutrzenka 6:3, zaw ho­
kej. Sędzia p. Łaba.

Warszawa. A. Z. S. —  W. T. Ł  
3:0. Zaw. hokejowe.

*
MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE 

ŚWIATA.
Daros 500 mtr.: 1) Larsen 43.1 

rek. światowy), 2) Petersem 43.4, 3)
Thtmberg 43 6; 5000 mtr.: 1) Balan- 
grood 8:2£.8, 2) Tisrood S h l 8, 3)
Thunberg 8:52.6.

*
Z ZAGRANIC1

Praga. Sparta —  Slavia 2:2; Vrso- 
\dce —  Karlin 5:3; Sparta Kladno - -  
DFC 2:1; Kiadno —  Nuselsky 3:3-

Wirdeń. Cricheter —  BAC 4:1; 
WAG —  Simmering 5:2; Hakoach — 
Austria 3:1; Fiapid —  Yicnna 3:1: 
Herlha —  Slovan 3:2, Adtnira — 
Sportklub 3:1.

Budapeszt. Hungaria —  Blj^abelli 
2:1: Vasa« - -  Buda 93 3:3łiNemzelti 
— FTC 3:2,

Londyn., Walją Islandj-a 2:2.
• V**Trr—Qm~r-~r ■
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Wywiad u Józefiny Baker.
JANKES U CZARNEJ PIĘKNOŚCI. —  SĄM lABY ARTYSTYCZNE SLAWNJM 
•2HU. — M W !  BAKER 0 PARYŻ U. — GA.EŚS SMUTNYCH MYŚLI. —

Pa^yżj w .lutym.
(H).Pewnien dziomnikairz dlmeryffliń- 

sfci arwrCcit się xiiedorar.no d-> znanej 
Uimtork.i. mStzfcj&kiej Józefiny BaJua 
iŁacśb& jo  w*»y£ad. Znakomitość cho- 
roojfrajpfcsntt i$.Vzvjęła go w  saloniku 
swej

prześlicznej willi,
będącej prawdżiwam, cackiem komfor­
tu i przepychu.

—  Odwiedtają mnie często teraz 
dzteimibarziS —  mówi trochę irdhicz- 
m «  urocza:, mimo cóammej cery, -tan­
cerka —  'ale nie miałam dotąd przy­
jemności rozmawiania z dziennikarza­
mi amerykańskimi. Nie wiem zatem, co 
pana zainteresuje i w  jakim kierunku 
zmierza pańska ciekawość...

—  Nie -może pani zajtommoć o nie­
chęci, żtórą Jankesi naogół żywią do 
.rasy czarnej. Mimo to, gdyby pani przy 
jechała- do Ameryki, mogłaby pani być 
pe wną, powadzenia. Ma pani może ten 
zamiar?

—  Na razie nie. Pragnę obecnie u- 
rjlld-zić

tunrneó -po Europie,
■t5\’ icchaj J.udżi-e się przekonają, że nie 
jestem: 'ak-a zsa i wyuzdana, jak o mnie 
'piszą. N.i '̂1-u'bię tylko caułosfckowości;

Koch a-m życie, ruch, temperament. 
Pewien Literat napisał o mnie: ,Józefi­
na Baker nie tańczy, ona żyje!“. To 
jest wielka prawda. Nie mogę tak do­
kładnie wyrczie się, o co mnie chodzi, 
dotąd bowiem nie opanowałam dobrze 
ani języka francuskiego, ani angiel­
skiego...

—  Prowadzi pani życie bardzo 
czynne, czy nie odczuwa parna czasem 
zmęczenia?

—  Bardzo rzadko. Jestem przecież
bardzo młoda, 

co 'muszą mii przyznać nawet najbar­
dziej zazdrosne rywalki, Zresztą taniec 
mnie nigdy nie męczy, czasem tylko 
nuży mnie natarczywość rozmaitych

EEJLETON „GAŻ. POR.”  z 7 11. 3928.

EDGARD W A LLA C E . 8

M Ś C I C I E L
■Nagle usłyszała skrzyp żwiru na 

ścieżce i z przestrachem podniosła o- 
czy. Przed nią stał młody człowiek, 
którego pozm-ała tegoż ramka —  Michał 
Brixa>n.

—  Ach! proszę mi nie przerywać 
—  -zawołała —  mam rolę —  dużą rolę 
do przeczytania.

Jej zakłopotanie było tak szczere, 
że postanowił zniknąć co prędzej.

— Bardzo mi przykro... -zaczął. 
Zmieszana u-.puściła kilka świstków 
papieru na ziemię, oboje schylili się 
równoc-ześnie, by je podnieść i zderzy­
li się głowami.

—  Przepraszam -najmocniej, takie 
sytuacje nieraz spotyka się w  książ­
kach prawda ?

W tej samej chwili spojrzał n:a air- 
kusz w swem Teku i zaczął czytać. 
Był to starannie wypracowany oplis ja­
kiejś sceny. „Cera jest duża, oświetlo­
na wiszącą lampą. Przez grubą, stalo­
wą, kratę widać żołnierza, pełniącego 
■wartę".

—  Wielki Bożeł —  rzekł Michał 
blednąc. Jn-tera „u " była zamazana, li­
tera ,.g“ bardzo -niewyraźna. Arkusz 
napisany raaszjmą, którą Łowca Cza-

ciekawych cudzoziemców.,. 0, nic
mam na mydli pana, bynajmniejI

—  Jaki się -pani naogół czuje w Pa­
r y ż u ?

—  Jest to
najpiękniejsze miatou świata. 

Tutaj naprawdę ludzie umieją żyć. Pa­
ry żanin potrafi praerwać i bawić się 
za dziesięciu. Miii ludzie. I tacy dlla 
innie życzliw i...'

— Stała się pani w  krćftkim czasie 
bożyszczem Pat/ża...

TANCERKI. —  KULT ŻYCIA I RU- 
TAJNIEG I MIŁOŚĆ.

—  O, to minie! ■ Pan sądzii-, żc nie 
zdaję sobie z  tego sprawy ? Mimie z  całą 
pewnością. P-o kilku la'.tach ’^aw a moja

zgaśnie bez śladu 
i wazyscy o mnie zapc -mą. Ale to om 
dno! Inaczej być nie może. Zostaną 
pizynajmnioj piękne wspomnienia...

—  Jak pani poważnie patrzy na ży­
cie...

—  W  tańcu zaperruan.ii] o wszyst-
uem. Taniec, to dita - mnie największa 
mądrość...

—  A mił-osć?

—  Lękam się miłości, Raz już apa-, 
rżyłam się i teraz, jestem ostrożna...

—  U-cbcetyi- parni za bard jo dumną 
i  nieprzystępną...

—  Mogę panu coś powteaŁł-eć, ale 
o te.m j,uż pcofeę nie napisać. Jestem 
teraz na drodze do r-akocnaraia tię w 
ślicznym Paryżaninie, Łhce mnie na­
wet poślubić. Ale ja się jeszcze wa­
ham...".

Dzjpnnikarz nie zachował jednak 
dyskrecji i o tern aapfca< takie. Janke­
si nie odznaczają się zbyt smitelwą kur­
tuazją...

Drzum Paryża - fiaroitui
p char. a rocznie --30C0 w a p n ó w  żywności.

W  STATYFTYKĘ TĘ ZALICZONO TYLKO MIĘSO, RYBY I NAu Ia Ł  — OLBRZYMA HALE PARYSKIE NIE MO­
GĄ JUŻ PODOŁAĆ SWEMTT 3ADA.NI U.

Paryż, w lutym.
(ej) W M Łfe hale paryskie, będące 

tematem słynnej powieści Zoli „Brzuch 
Paryża,-’ (Venitre de Pąris®zbudowane 
głównie d!.a zaspokojenia potrzeb sa­
mej stolicy, dziś muszą dostaii c.zać 
wszelkiej żywności nietylko trzem mi- 
Ijocom ludności Paryża, lecz i wielkiej 
jego ptojiny. co ca-ze-m wziąwszy sta­
nowi prawie

sześć miljonów ludzi!
W związku z  'toin miasto ma. obec­

nie kłopot z hallami; bo ścisk w  nich 
panuje nie do opisania. Jedni propo­
nują przeniesienie ich bezpośrednio ku 
torom kolejowym, gdzie dowóz byłby 
■ułatwiony] inni znowu chcą budować 
pawilony dodatkowe.

Czy rzeczywiście hale te są zbyt 
ciasne? Na pytanie to najlepiej odpo­
wiedzą cyfry.

Mięsa sprzedaje się dziennie prze­
ciętnie pc 250 t »Ł , w  soboty 300 ton 
a przed wielktomi świętami nawet 400 
ten i

szek wypisywał swe awaszne dondeeiu- 
nia śmierci.

ROZDZIAŁ V.

—  Co się stało? —  spytała Adela 
widząc poważną twarz młodego 
chłopca.

—  Skąd pochodzi- ta kajtka? —  
rzekł wskazując na arkusz.

—  Nie wiem zupełnie, była paizam 
z innymi skryptami, ieoz nie należy 
do mej roli.

— Kito mógłby mi coś o tam powie­
dzieć?

—  P. Knebworth.
—  A gdzie mam go znaleźć?
—  Niech pan wejdzie temi drzwia­

mi, za-pewne jesit teraz w pracowni- 
Bez słowa pożegnania odszedł prędko 
w  wskazanym kierunku, prawie in­
stynktownie odsizukałł starego dyrekr 
fota. Jack spojrzał na nieznajomego i  
pod zmarszczonych brwi, gdyż nie ano 
gil gości w  czaisie roboty, -niim jednak, 
zdołał cośkolwiek przemówić, Mike 
był już przy nim.

•— Czy mr. Knebwortl: prawda?
Stary skinął głową.
—  I owszem, ja jestem.
—  Ozy m-u-gę dwie minuty pomó­

wić z panem.
—  Nawet jednej minuty nie mogę 

z nikim mówić —  mruknął dyrektor — 
ale kto pan jest do licha i  kto pana 
wpuścił?

Paw-ilcn czwarty przeznaczony jsgit 
dila ptactwa. Od' ■września do stycznia 
dzienna sprzedaż ptactwa w  tym pa 
wiloroe wynosi od 70 do 80 tysięcy ki­
logramów. W  sobotę liczba ta przekra­
cza nawet 120 tysięcy kitogir, a w 
przeddzień Buiżego Narodzenia i No­
wego R-oku dochodzi do 200 ty®, kg.

Pawilony dla ryb 
mają sprzedaż zależną zupełnie od1 po­
gody (idy pogoda sprzyja połowom, 
sprzedaje się po 300, a nawet 400 ty- 
Łięcy big. ryb dzianinie.

Pawilon mad; i jaj sprzedaje dzion- 
nie od 25 do -40 tys. klg. W  pawilonie 
serów sprzedaż wynosi tyleż mniej 
więcej. Różnego -rodzaju pieczywa 
sprzedaje się dziennie od 80 do 90 ty­
sięcy klg.

Cytry te w zestawieniu rocznem 
są olbrzymie.

Dcść powiedzieć, iż w  r. 1926 w ha­
lach pary skich sprzedano 78.352 tony 
-mięsa 22 896 ter dziczyzny i drobiu

—  Jestem detektywem z Min. Spraw 
zagrań. —  rzekł Milkę zniżając głos, a 
zachowanie Jacka zmieniło się jak za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej.

—  Czy jest coś złeg-o? —  spytał, 
prowadząc detektywa do swego sanc- 
tum.

Mike położył arkusz na stole.
—  Kto to napisał? —  spytał krótko,
—  Pierwszy raz to widzę,!, no tam 

jest napiisaine?
— Jak to? Nigdy nie widział pan 

tego JkryptoA
—  Nie, mogę -orzysiąd-z na to, ale 

mój człowiek od sct.narju-azów będzie 
wiedział, zaraz posizlę po niego. Przy­
cisnął dzwonek.

—  Niech pa-n Lawley Foss zairaz 
to przyjdzie —  -rzekł do wchcdząoe-go 
ch-ło-pca.

—  Czytanie książek i przygodowy 
wanic materjału do filmów spoczywa 
■wyłącznie w  ręku njego reży^arra, do­
dał, nigdy.' nie zajmuję Się skryptem, 
jeśli istotnie nie jest dobry i to nieraz 
wicie się odrzuca. Kilka dobnynh tema­
tów prz-epa-dło mi właśnie z witny Fos- 
sa, gdyż —  zawahał się na chwilę —  
cn i ja nieb-ar-d-zo żyrjemy w zgodlzrc. A  
teraz patie Bnxam proszę m-i powie­
dzieć o co chodzi.

W -paru słowach Michał wyjaśnił 
poważne znaczenie o-we-go świstku pa­
pieru.

—  Łowc a -Czaszek I —  świsnął 
Jack przez zęby.

z górą. 10.130 ton masła 163.736 ton 
jaj,, 19.690 ton serów, 55.554 -tony ryb 
i t. d.

Stapiowi to iinae-zej mówiąc 
35,035 wagonów

dzlesiącici ur.o ** ych tylko mto-ia, 
mada, sera i jaj. Gdyby in-aw.et pociąg 
z B i): produktam^iczył po 40 wago­
nów, (trzeba byłoby WSSfm  prawic- 
990 taaich pociągów, z  czego wynika, 
że F-atyż tylko dla. hal pochłania oko­
ło 2 i pól olbrsrsrjiiich puCHyuW dzifcn- 
nie mięsa, maisła, ryb, jaj d sera. A 
gdzie -pieczywo? Gdzie, j-airzyiny? Gdzie 
p-rejdukty, nabywana poza halami, w 
miieści-e, na wsi?

Szczególnie wiełkie masy pochła- 
h:-a Paryż w zakresie jarzyn, bo- fcuch- 
n-i-a francuska wszystko podaje z jarzy­
nami. Możnaby zaryzykować twierdze- 
ni-e, że waga jarzyn wynosi naip-ewtî o 
ndcwdcie mniej, niżel-i waga wgizysd- 
ktoh produktów pozostałych, sprzeda­
wanych w hajach.

n n m m M o n B
Zapukano do drzw-i- i i^awiey Foas 

wsunął się do poko-ju. Był to chudy, 
niepozorny człowiek, o Ciemnych- wło­
sach i niepewnym wzroku. Jego twaTz 
była. pokryta giębakiemi zmarsz :zka- 
mi, jakby cierpiał na ciężką, chroopaz- 
ną chorobę. Prawdziwą ch-oroiDą Fcssa 
była jednak gorycz człowieka stojące­
go na stopie wojennej ze światem. Nie­
gdyś wyobrażał soh-ie, że tenże świat 
ma u swoich stóp. Napisał dtwif sztu­
ki, z których jedną grano -nawet przez 
kilka wieczorów. Potem wszakże cho­
dził od teatru do teatru, napróżno 
przedstawi a jąc dyrektorem swe dzieła, 
ci wszakże ni-e chcieli otworzyć gru­
bych brunatno oprawnych ręzopisów. 
Jak wielu innych, Fośs starał się -pó- 
źntoj szukać szez-eścia na gi-ełdizi-e i 
wyścigach, iecz taim stracił resztę ma­
jątku. Wchodząc spojrzał podejrzliwie 
na Michała.

— Chcę parna spytać, Foiss o tęB 
kartkę, która zaplątała się wśród 
skryptów „RoseUi" — rzekł Jadk Kneb- 
werrth. —  Gzy mogę powtórzyć Fosso- 
w-i, co mi pan mówił praed chwiią?

Mike zawahał się sekundę. Jakiś 
głos wewnętrzny szeptał mu, by spra­
wę Łowcy-Czaszek zachować w  tajem­
nicy. Lecz n-a przekór rozsądkowi aki- 
nął głową.

(C. a. n j
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Po pewnym czasie, ądy odwrócił gfłowę w stro­
nę Prince*Albert, d orzał róiową lunę unoszącą się 
nad miastem. Widocznie wybuchł tam pożar.

Ś ieżki stawały rię coraz bardziej zaniedbano 
i uc;ąźliwe. Odetchnął z wielką ulgą, kiedy nareszcie 
znalazł się w dużym ‘esie. Tu czuł się już bez­
piecznym.

Ale nie myślał o odpoczynku. Szedł wciąż dale?,' 
z niesłabnącą energją. Szedł rai 10, gnany nie stra­
chem, (bo po tern co przeszedł, nie lękał się już 
niczego) lecz jakimś potężnym niezmożonym pędem 
do życia, żądzą walki.

Wiedział doskonale, że popełnił dwukrotnie 
morderstwo. 1 za każdym rnzem oswobodził społe­
czeństwo od szkodliwej, jadowitej gadziny.

Zwłaszcza za drugim razem udało mu się zna- 
micie. —  a mirlam Kirkstone zapewne na klęcz­

kach dziękują B  gu za to, co się stało.
Ale prawo jest nieubłagane. Maże, dzięki Mac 

Dowełlowi, zamordowanie S ia c-T u rg a  uszłoby mu 
jeszcze na sucho. Aie zabójstwo sędziego K:rkstone. 
zbrodnia, k órą pooełnil John Keith, musi byó nale­
życie ukaraną. Zwłaszcza, że ustawy obowiązujące 
w Kanadzie, nie uwzględniają żadnych okolieznośei 
łagodzących, jakie mógłby przytoczyć na swą obronę.

—• Nie znajdą mnie... nie znajd ą.... —  pocie­
szał się głośno. —  Mary dochowa tajemnicy. N«e 
zdradzi mnio, —  nie powie nikomu, w którą stronę 
poszedłem...

Porrtarzał to sobie nieustannie, aż do znud e- 
nia. CbciaJ x ten sposób przytłumić inną myśl. 
która uporczywie czepiała się j  go mózgu. Jakiś 
głos wewnętrzny krzyczał mu:

1 4 9

—  Mary rie  daruje ci nigdy tej bezczelnej ko- 
znedj’, jaką wob c niej grałeś. Nie daruje ci tveh 
pocałunków, które bra<< ś od niej i jej dawałeś Oaa 
cię ntenaw d a  teraz. V/yda cię napewnol

Przed oczyma stał mu ustawiczn e jej obraz, 
jak siedziała skulona we fotelu, zawstydzona, do­
tknięta w pwej dumie.

Kto w?e, —  może nawet posądza go, że on 
sam zamordował jej brata, aby podsunąć się pod 
jego nazwi ko? Podejrzenie podobne byłoby nawet 
usprawiedliwione.

Ale cokolwkk Mary o nim sądzi, cokolwiek 
zrobi, —  on jej z góry wszys.ko przebacza. Z my­
ślą o r . i j  żyć odtąd bedzie, —  jej słodki głos 
słyszeć będzie w szmerach nocy, —  jej twarzyczka 
zjawiać mu się będz e, kiedy rozpali w samotności 
ognisko. Z  wsze zostan.e dla niego tern cudnem, 
niewinnem dziewczęciem, z  którem obcował, które 
tulił do swei piets .

Nie, —■ oua go chyba nie zdradzi!.,. 0 1 py<hał 
t  uporem te myśl, Uóra sprawiała mu najokto- 
pnie;°ze torlury.

P  badl y  już gwiazdy, wstał szary świt poran­
ku, —  a Keith szedł eiągle naprzód. K  edy słońce 
(Weszło, znaidował się już w odległości trzydziestu 
mil ang ol k ch id  Prince-Albert.

^ n s t c i e  przystanął na krótki odpoczynek i wy­
dobył z t.rb y  prowianty. Zualazł tam duży kawał 
wrędz nej wieprzowiny, kiórą Mary przygotowała 
na ich projektowaną wsfóluą podróż. Przypomniało 
mu się, jak Mary specjalnie dopominała się, Ly 
zrobić większy zapas tej wędzonki, jej ulubionego 
przysmaku.
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iłe zdawało oię, jakoby wszystka krew ulćciala jej 
z iwarzy.

A  on usiadł w krześle naprzeciw niej i zaczął 
swą spowiedź, od samego początku do końca, ni­
czego nie omijając.

Mary milczała jak grób, —  tylko w miarę jak 
Keith mówił, wtulała się coraz głębiej w fotel.

Przyznał się do wszystkiego, —  roc<ąwszy od 
owej chwil-, kiedy to Conniston unaierajacy zapro­
ponował mu zmianę mzwiska, —  przyznał się, źe 
pokochał ją, źe kocha ją całą duszą, c iłem sercem.

M iry .siedziała nieruchomo, przyci kając tylko 
rękami swą pierś, —  z oczymi rozsze zonemi ze 
zdumienia. M leżała; kiedy Keith skoń zył mówić, 
ona ani drgnęła, —  a z ust jej nie padło ani 
jedno słowo.

Keith opuścił ją. Poszedł do swego pokoju, 
gdzie zamknął się na klucz. Spakował posp ^sznie 
potrzebne mu rzeczy na drogę: unranie 1 amunicję. 
Przygotował też skromny zapas pruwian ów, które 
zaorał z kredensu.

Po ukcń -z«niu tej roboty usiadł i napisał na 
kartce papieru:

„Miss Conniston, kocham nacią. Powtarzam 
to po raz ostatni. Proszę mi przebaczyć, ż& gra* 
łem przed panią niegodną komedję. VY pierwszym 
rzędzie wina to brata pani, który mię do tego 
nakłonił. N zyw im się John Keith... jeżeli pani 
uważa to za stosowne, może pani donieś: o tem 
Mac Dawellowi. Odchodzę i  deko, do krainy Biga, 
do tej szcz śliwej kramy, o której marzył śmy 
wspólnie. Znaleść mme będzie można gdzieś
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Tam oto więc, ■ itiź niedaleko, —  leży ów 
wymarzony zakątek, o którym tak częsio rozmawiał 
z Mary. Ale widok ten nie napawał go już dziś; 
en.uz!ar/mem. Rozwiały się wszystkie cudne sny 
i mar enia.

N ity pokutująca dusza błąkał sie przez dwa 
tygodnie cez celu żadnego wśiód zieleń cn wzgórz, 
cpad-gącycb ku do mom od szczytów gór śniegiem 
pokiytjca. Żirła go tęsknota i beznadziejoa puslka 
A  jednak ue szukał towarzystwa ludzi — i owsz m 
unikał ich rozmyślnie, O jednej tylko Mary myśl ł, 
za nil tęsknił cała duszą i ciałem. Bliski rozpaczy, 
prze 1 ał obecnie M riam Ki kstone, która @t^a s'e 
przyczyną ich rozłąki.

Walczył z tem opadającrm go przygnębieniem 
i zniechęć ni m do życia. Walczył uporczywie, tak1 
d ugf', aż wreszcie owa bole ma rana zornie przy­
najmniej zab! ż ila się. M łry w. dawała mu się iuź 
teraz osobą ukuchaoą, lecz umarłą. U»i rła, gardząc: 
nim i nienawidząc gc! I  to właśnie holaio go na - 
więcej.

P o trzech tygodniach takich walk i zm&g ń 
wewnętrznych Keuh zrezumiał nareszcie, że uc o 
mu a ę zwyciężyć, zapanować nad rozpacz i. Posta­
nowił iść dalej, w głąb ó -. Tam zbuduje sobie 
ch tkę, —■ a jeżeliby zechcieli ścigać go, —  potrąj 
jeszcze walczyć i bronić się do upadłego.

W iśnie zabierał się do zninięcia n mio p, jaki 
tymczasowo sobie tu zbudował, — kiedy zauważył 
zdążającego w j> go stron? jakiegoś sśmotuego 
jeŻdLca. Jiźi  iec ów znajdował się w tej chwili 
w odległego jakiej mili angielskiej d niego i ro 
suwał się w gó.ę wzdłuż łOżysAarzeu Sa kaicbewan.
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Od Marsa do Wenery.
NIESTAŁOŚĆ LUDZKA OBJAWU SIĘ NAWET W  STOSUNKU DO GWIAZD. —  PRZYGOTOWANIA UO STWO-

Nowy Jork, w lutym.
(jp) Czytelnicy nasi zapewne jesz­

cze nie zapomnieli, jaka gorączka o- 
panowata przed laty dwoma świat a- 
stTamomdczny z powodu największego 
zbliżenia do ziemi planety Marsa. Bu­
dowano wówczas olbrzymie obserwa­
toria, urządzano gigantyczne sygnały 
świetlne, jedrnem słowem, z ogromnym 
nakładom trudu i pieniędzy starano 
się wykorzystać ten pomyślny momen 
dla nawiązania koamass z tom dałem 
koemicznsm.

Wśród projektów, jakie się wówczas 
wyłoniły, najśmielszym był beawątpie- 
nia plan pewnego inżyniera'amerykan- 
skiego. aby skonstruować armatę, zdol­
ną wyrzucić na Marsa olbrzymi pocisk 
we wnętrzu którego znajdowaliby się 
wysłannicy z ziemi, mający za zada­
nie zbadanie życia na Marsie i ewentu­
alne nawiązanie stosunków sąsiedz­
kich z jego mieszkańcami.

Do wysłania tej niezwykłej amba­
sady dotychczas nie doszło, przedew- 
szystkiem podobno dlatego, że nie u- 
dalo sie zwerbować chętnych do tej 
międzyplanetarnej podróży pasażerów.

Niemniej, jak donoszą dzienniki a- 
merykańskie, p. Robert Gondit, inży­
nier chemik, nie ustaje w przygotowa­
niach, które prowadzi w Miami na Flo­
rydzie, utrzymując w najgłębszej z*;-. • 
sztą tajemnicy, postępy swej pr.v.:« i 
środki, jakimi zamierza plan swój zre­
alizować.

Według tego jednak, co przedostało 
się do wiadomości publicznej, pierwot­
ny plam ułegł zmianie o tyle, że eks- 
pedycję swoją ma zamiar wysłać —  
a raczej wystrzelić —  nie na Marsa, 
ale na Wenerę.

Niewiadomo, co wpłynęło na to 
sprzeniewierzenie się Marsowi, być 
może jednak, że genjatny aranżer tej 
wyprawy spodziewa się zmaleść ła ­
twiej reflektantów na odwiedzenie pla­
nety, obdarzonej nazwą bogini pięk­
ności.

tai

NOWY TYP LATAWCA.

W Los Angelos dokonano nieda­
wno prób z nowym typem latawca, 
kształtem zbliżonego do samolotu. La­
tawiec ma siłę nośną tak znaczną, że 
z łatwością unosi w powietrze czło­
wieka i nadaje się wobec tąflo do do­
konywania obseiwacyj z wysokości. 
N* rycinie widzimy panią Argabrit, 
śonę wynalazcy, która przygotowuje 
się do wzlotu.

RŻENIA KOMUNIKACJI Z  WE NERĄ.
P. Robert Camdiit jeigt zresztą naj­

lepszej myśli cc do powodzenia tej eks­
pedycji i dla zachęcenia uczestników 
oświadcza, że od!e"tość PO milionów

kilometrów, dzielących nas od Wene- 
ry, nie powinna nikogo przerażaj gdyż 
podróż będzie Me odbywać z wybko- 

5.000 kilometrów na minut*.

ni mm Met m urnow e
1808 M ILJO N Ó W  D O LAR Ó W . -  U K O Ń C ZE N IE  FO R M ALNO ŚCI 
SPA D K O W YC H . —  PO D A T E K  W  W YSO K O ŚC I 18 M ILJO N Ó W ! -  
W IE L K O D U S Z N Y  G EST M ILJAR  D E R K I. —  JE D Y N Y  SPA D K O ­

B IE R C A  K O LO S A LN E J  F O R T U N Y .

N ow y Jork w  lutym. 
(H ).  Prasa amerykańska zam ie­

szcza obecnie ciekawe szczegóły o 
o lbrzym iej spuściżnie w dow y Hark- 
ness, jednej z najbogatszych kobiet 
świata, zm arłej przed rokiem w  No 
w ym  Jorku.

W  chw ili śmierci Anny H ark­
ness m ajątek je j wynosił

107 m iljonów  dolarów. 
Uregulowanie wszystkich spraw j  
spadkowych trwało cały rok, a tym - j 
czasem fortuna pomnożyła się o j 
8,712.000 dolarów  —  a to głównie 
dzięki zw yżce akcyj. i

Spadek po parii Harkness, wdo- i 
w ie po znanym m iljarderze Stefa- j 
nic Harkness, składa sic. przew aż­
nie

z papierów  wartościowych.
Z tego akcje Standard-Oil —  Ste­
fan Harkness był partnerem sta­
rego Rockefellera —  wynoszą 44 
m il jony dolarów. Po odliczeniu po­
da (ku spadkowego (18 m ii jonów  do­
larów') pozostały m ajątek otrzyma

CIEKAWA I POPULARNA KSIĄSEOZKA. —  KTO JEST WŁAŚCIWIE JEJ 
AUTOREM? —  PROPAGANDA PROH BICJI MIĘSNEJ. —  JANKESI JE- 
DZĄ ZA SZYBKO. —  NADUŻYWANIE KONSERW OWOCOWYCH I JA­

RZYNOWYCH,
Waszyngton, w lutym. 

(HI Prezydent Stanów Z jednoczo­
nych,Coolidge jost ogromnym zwolon 
nikiem hygjeny i stara się ją zaważę 
gorąco popierać Obecnie ogłosił on 

ciekawą książeczkę, 
która rozchodzi się w Ameryce w o 
gromnej ilości egzemplarzy, a nosi 
lytuł „Katechizm higjeny1‘.

Fachowcy wyrażają się o tej bro 
szu-rce Z w lelkiem uznaniem. Złośliwi 
utrzymują nawet, że właściwym au 
torem książeczki jest pewien

wybitny lekarz waszyngtoński, 
który rozprawkę swoją Coolidge‘ovvi 
sprzedał dla celów propagandowych 
Zdaje się jednak, że owa pogłoska jest 
tylko

nikczemną pot w ansą
pracowników póli tycznych prezy­
denta

Chcielibyśmy w krótkim zarysie 
podać poglądy hyg.’eniosne Coolid.ge'a. 
Prezydent jest przodewszystkiem w id 
kim przeciwnikiem

nadużywania mięsa, 
które zwłaszcza w Ameryce konsumo­
wane jest w ogromnych ilościach. Tej 
przyczynie przypisuje Coolidge pewną 

degenerację fizyczną,
•w-rm J*r<ke«.T on lokarzo i uczeni #m»-

jedyny syn wdowy.
W  ostatnich sześciu latach swe­

go życia poczyniła p. Harkness sze­
reg wielkodusznych darow izn na 
rozmaite instytucje naukowe i do­
broczynne. O fiarowała na te eeo  
razem przeszło

31 m iljonów  dolarów.
Sama żyła m iljarderka 

bardzo skromnie.
Po śmierci oceniono je j ga rde­

robę na 711 dolarów, je j klejnoty na 
41.735 dolarów, a resztę ruchomego 
m ienia na 23.137 dolarów. W  chw ili 
śm ierci Slefaina Barkncssa, majątek 
jogo wynosił tylko 50 m iljonów  do­
larów.

Partner HaTknessa, John D. R o­
ckefeller wcaile -nie pozostawi ta ­
kiej fortuny, gd yż od w ielu lat prze­
nieś niezmierzone swe bogactwa 

na swego syna, 
a sam zajm uje się tylko pielęgno­
waniem swego zdrowia, które, m i­
mo podeszłego w ieku Rockefellera, 
przedstawia się jeszcze doskonale.

rykańscy jednozgodnie stwierdzają.
„Gdyby tak można —  pisze Coolia 

j ge —  obok prohibicji alkoholowej
I wprowadzić również 
j prohibicję mięsną,
| Ameryka wieleby na tem zvskała. O- 
j czywiście nie mam na myśli zupełni.- 
| jo potępienia mięsa, lecz znaczne o 
| graniczenie w tej dziedzinie Rzecz to 

bardzo trudna do przeprowadzenia; 
ale Jankesi w swoim własnym intere­
sie powinniby mięsem się nie przeja­
dać..."

Występuje również Coolidge prze­
ciwko owemu

zawrotnemu tempu jedzenia, 
które w Ameryce stało sję niemal o- 
bowiąsnjącym zwyczajem. Kto spędza 
nieco dłuższy czas przy jedzeniu, ucho 
cizi tam za smakosza, żarłoka i le­
niwca...

Dalej zwraca uwagę, że Jankesi 
bardzo mało spożywają owoców i ia- 
rzyn

w Manię surowym,
gdyż wszelkie konserwy —  znakomi­
to zresztą —  są niezmiernie rozpo­
wszechnione. Konserwy jednak, na­
wet najlepsze, nie zastąpią nigdy ja­
rzyn i owoców surowych.... ■*

ODBIORCZY APARAT RADJOWY 
W  ZEGARKU.

Niezwykle pomysłowym okazał się 
mechanik wiedeński, Franciszek So- 
wjnetz. Po-trafił mianowicie umieścić 
w niewielkim zegarku kieszonkowym 
odbiorczy aparat radjowy.

Daj srasz na cele T, S. L

Przysztość świata.
Tłum wróżbitów, jasnowidząoych i 
proroków. —  Przepowiednie Sankta 
Phara. —  Świat w 3000-ym roku. —  
Stany Zjednoczone Europy. —  Prze­
wrót w Rosji- —  Naczelny prezydent 
i prezydenci lokalni. —  Nie będzie 
wojny światowej. —  Zniknie nędza!

Berlin, w  lutym.
(H). W ostatnich czasach mnożą 

się jak grzyby po- deszczu liczni proro­
cy, jasnowidzący i wróżbici. Jednym 
z najgłośniejszych jest niejaki 

Sanki Fhar, 
którego przepowiednie, dotyczące 
przyszłości świata, a wydane nieda­
wno pod tym tytułem „Świat w  roku 
3000>ym“, wywołały wielkie za intere­
sów a ni t i rozeszły się szerokiem e- 

.ebem w prasie zagranicznej. Nie ma­
my tułaj zamiaru przesądzać wartości 
tego rodzaju

proroczych wynurzeń; 
mimo to wywody Phara aą diceyt cie­
kawe, 3 więc warto -się. z .niemi pokrót­
ce zaznajomić.

Zdainiem Phara nowa wojna świa­
towa, o której inni wróżbici tyle pi­
szą, nie nastąpi stanowczo W  20-yim 
wieku zajdą tylko

małe, lokalne starcia, 
gdyż najnowsze metody wadiki są dla 
obu stron giigamtycmem saimiotbój- 
stwem.

Stosunki społecznie i polityczno 
pójdą drogą powolnej ewolucji. Stosun­
ki rosyjskie uleginą

stanowczej zmianie, 
która jednak nie zostanie osiągnięta ja­
kimś gwałtownym przewrotem, leoez 
stopniowem * zanikaniem komunizmu.

Furopa zaimiend się na 
Stany Zjednoczone Paneuropejskie, 

co zastanie ostatecanie dokonanem w 
1987 r. Stany Zjednoczone Europy roz­
poczną skuteczną rywalizację z Ame­
ryką, która tymczasem dosięgnie nie­
bywałych wyżyn rozwoju gospodarcze­
go 1 kulturalnego.

Stąd tylko —  zda/mam Phara — 
krok jeden do połączenia politycznego 
całej kul-i ziemskiej. Stanie się to w 
dziasiątem tysiącleciu po Chrystusie.

Monarchie wówczas nie będą już 
istnieć naturalnie. Prezydenci wszyst­
kich sóanów będą wybierać

naczelnego prezydenta.
Jego władza będzie trwała tylko pięć 
lat. (Jak widzimy —  Phar przepowia­
da przyeałośc bardzo szczegółowo). 0 - 
kolo roku 1960 zniknie nąjizuipełtniej 

proletariat.
Dzięki niesłychanemu rozwojowi te­
chniki, ubóstwo stanie aię tylko pr*y- 
brem wspomnieniem dręczącej prze­
szłości..,

Tak mniejwięęąj przedstawiają się 
przepowiednio Phara. Wyglądają po­
nętnie, ale czy wa sprawdzą.?
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REDAKCJA LEZW AHUNKUWU s io .s tl-  
SKRYPTÓW  MIS ZWRACA

TEATR WIELKI*
Pomedzialok, 6. bm-: „Legenda Bał­

tyku".
Wtorek, 7. brn. „Pocałunek Kopciu­

szka".
Sro<la, 8. bni. „Straszny Dwór".
Czwartek, 9. bm. „Pocałunek Kopciu­

szka".
Piątek, 10. bm. „Rycerskość wieśnia­

cza" i  „Pajace".
Sobota, 11. bm. o 3.30 popoi. „Poca­

łunek Kopciuszka", przedst. dla miodzie- ' 
zy szk.

Sobota, 11. bm. o 7.30 wiccz. „ I  aga- 
uini".

TEATR NOWOŚCI.
Pttniedjzmlek, (f- bm.: „Fenomenalna:

umowa" —- premjera-
W torek, 7. bm. „Dziewczę z Puszty".
Środa, 8. bm. „Dziewczę z Puszty".
Czwartek, 9. bm. „Dziewczę z Puszty".
Piątek, 10. bm. „Dziewczę z Puszty".
Sobota, 11. bm. „Fenomenalna u- 

mowa".
Stryj. Środa, 8. bm. 2 przedstawienia 

„Ślubów Panieńskich".
Drohobycz. Czwartek, 9. bm. 2 przed­

stawienia „Ślubów Panieńskich".
Borysław. Piątek, 10. bm. 2 przedsta­

wienia „Ślubów Panieńskich".
*

TEATR M ALT:
Poniedziałek, 6. bm. o godz. 7.30 w. 

po raz przedostatni „Najszczęśliwszy z 
ludzi". Gośc. występ Ant. Fertnera. Ceny 
zniżone.

W torek, 7. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
ostatni pożegnalny występ Ant. Fertnera, 
ceny zniżone „Najszczęśliwszy z ludzi".

*
Repertuar Trupy W ileńskiej, sala Do­

mu Narodnego, dyr. M. Maro:
Poniedziałek Motke Ganef (zniżki 40

[COC.).
Wtorek Pociąg Widmo (zniżki 40 prc-). 

*
PROGRAM KASYNA I KOŁA LITERACKO.

ARTYSTYCZNEGO na bieżący tydzień.
W e czwartek 9 lutego br.- początek o 

;rodzinie 20-tej- Koncert Leszka Reychana, 
barytona scen polskich i zagranicznych.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW :

APOLLO : „Grobowiec m iłości" (Dag-
fin).

ATENUE: Ostatnia miłość następcy
tronu.

Ha J&A: „Harry Peta 
CASINO: „Książę Aleksy".
CHIM ERA: „Szczapa na carskim

balu".
fATA M O R G  IN A : , Kat i Patachon ja ­

ko podpory tronu". ,
KOPERNIK: „Grobowiec Maharadży".
LE W : Ziemia obiecana- 
M ARYSIEŃKA: „Grobowiec Maha­

radży".
PAŁACE: „Wschód słońca"
PASAŻ: „Harry Peel".
UCIECHA: „Zmartwychwstanie".

 o------
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Wtorek 7 lutego: Kwartet smyczkowy

„ONDRICKA". 1157-8

(.] Bal Prasy, który odbył się w sobo­
tę w salach Kasyna i Koła lit. art. nie 
zawiódł oczekiwań i stanowił, jak za­
zwyczaj, punkt kulminacyjny karnawału 
lwowskiego. Z powodu nawału aktualne­
go rnatejjału, szczegółowy opis tego nie­
zwykle wspaniałego wieczoru zamieści­
my w jutrzejszym  numerze.

Na posiedzeniu Tymczasowego W y ­
działu Samorządowego we Lw ow ie w d. 
27. ub. mies. zapadła uchwała, aby obraz 
Matejki „Konstytucja 3. M aja" przesłany 
został do Warszawy i zawieszony w no­
wej sali sejmowej. Obraz len został du- 

/ rowany przez Matejkę Galicji : zaw ie­
szony był w  Sejmie galicyjskim  we L w o ­
wie. Powyższa uchwała odpowiada ży­
czeniu Matejki, który darowując powyż­
szy obraz, wyraził życzenie, by umiesz­
czony on zosła! w sali Sejmu Niepodle­
głej Polski. Obecnie obraz znajduje się 
w Muzeum Narodowem w Krakowie, d o ­
kąd został wywieziony ze Lw ow a w r. 
1920 w czasie najazdu bolszewickiego.

Towarzystwo aptekarskie. Dnia 28. 
stycznia odbyło się walne zgromadzenie 
Towarzystwa aptekarskiego, które udzie 
liło absołutorjum ustępującemu wydzia­
łowi i dokonało wyboru nowego wydzia­
łu na rok 1928. W  skład- weszli pp, dr. 
Jan Poratyński jako rrzewodnicząey, mr 
L Cellertnayer i mr. B. S< tumbach jakó 
zastępcy, oraz jako wydziałow i pp. mr 
Luz Brzozowski, mr. rryd. Dewechy, rtir 
A. Ehrbar, mr. Si. Jezierski, mr K. Ka 
jetanowicz, mr. A. Nussnaum, dr. H. Buc 
benbauer, mr. S. Stein, mr. M. \V=iss, mr. 
I. Wohlmann. st. insp. W alery \Viodzi- 
mirski i mr. Zieliński..

(— ) Włamania i kradzieże. Na szkodę 
kpt. Jam  Kolanowskiego, zam. Dwerni­
ckiego 10, skradziono wczoraj 14 knr —  
Z mieszkania Maurycego LrKscna, wł. 
dóbr przy ul. Kochanowskiego 26, skra­
dziono wczoraj z przedpokoju 2 kilimy 
wart. 400 zł. —  Nieznani sprawcy wła 
mali się wczoraj do mieszkania Klary 
Herman, zam. Słońeczna 23 i skradli 
srebrne nakrycie stołowe i biżuterję 
wart. 4.500 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj Michalinę Der­
kacz z Zamarstynowa za wyv/o'a,iig a- 
wanlury w restauracji Opata tr zy  ul.

Gródeckiej i kradzież 100 zt.; na szkodę 
Stanisława Gurkowśkiegó. Agatę Kowal- 
ską zą kradzież 100 zł. na szkodę S ióstr 
Sercanek przy ul. Sieniawskiej, Wasyla 
Smala, którego przytrzymano w miesz­
kaniu dra Lewickiego przv ul Pódwdle 
7, Oraz W ik torję Malik, . ana i. Adama 
Kaprala jako podejrzanych o kradzież w 
hotelu Bristol.

(.—) Ofiara zamachu mnrdcifczego. Do 
szpitala powszechnego przywieziono wczo 
raj Japa Mielnika, który został przestrze­
lony przez Kazim ierza Lenarkę w Krzyw- 
czycach małych.

 o------
Gzem tępić najpewniej mysży 1 szczu­

ry? Pytanie tp zadaje sobie uzi:.ś każde 
prawie gospodarstwo rolne z uwagi na 
to, że wszelkie aotycheżasowe Środki za­
wiodły. Znalezienie zatem pewnego i nie­
zawodnego środka stało się sprawą p ie­
kącą w kraju i zagranicą. Sprawa walki 
S powyższymi szkodnikami zajmuje dziś 
ogół rolników całego świata. Angncy o- 
biiczają straty z powodu 'yc li szkodni­
ków zarówno w polu, jak- i w  najróż- 
maitązych przedsiębiorstwach na około 
90C m iijonów złotych rocznie, Danja o- 
kolo 5Ó0 m iijonów ltp. Instytut Bjológi- 
cżny Stanów Zjednoczonych Pomocnej 
Ameryki oblicza znowu, ze 700 tysięcy 
mieszkańców pracuje wyłącznie na w y­
żywienie znajdujących się tam szczurów. 
Cyfry fe są przerażające! Dąńiosłoió wal­
ki i  jemi gryzoniami zrozumiały wszyst­
kie państwa, a »v poszpkiWaniu za środ­
kiem wynalazły w ostatnich czasach zu­
pełnie pewny środek, rozwiązawszy w 
ten sposób to zagadnienie. P io f. Dr. 
Schern, Buschke, Peiser, prof. Spierl.er- 
mann i inni, a z naszych ucżonych piof. 
Hupenthal, prof. Krasucki uznali, ze po­
zą preparatami „Źelio ", a to: ziarnem
„Żelio " przeciw myszom i pastą „Z elio " 
przeciw szczurom nie jest dotychczas 
znany inny środek lepszy. Dlatego też 
zwraca się uwagę rolników na p jepaiaty 

’. „Z e lio " zalecane przez stacje doświad- 
| czaine i organizacje rolnicze do tępienia 
i plag m ysiej i szczurzej w gosporiar-
j stwach rolnych i tem, że stosując te
i preparaty, uchroni się rolnik od przy- 
i itrych zawodów, jak ie  go spotykają, uży­

wając innych środków,

Fabryka B o h n ia  is tn ie je  11 lat.
■   u —

R r c H c  rtr/ffonurr.

RADIOWYCH, 
pontodzialek, B- liteao 1928. 

Warszawa (1111): 16.46 O.ićżyt p. t.
„ZobWerż polski w ,dobie dzisiejszej". 
17.4,j  Program dla młodzieży- 18.15 Trans 
misja inuzyki tanecznej z kawiarni. „Ga- 
strononija" 19.85 Lekcja jęgyka .francus­
kiego. 20.00 „Młodość Augusta. Mocnógo", 
odczyt. 20.30 Koncert, poświęcoiiy twór­
czości Chopina- Wy-konatycy: II. Zbóóń- 
-:ba-Ruszkowska (śpiew), prof. Jk Tui 
ozyński- (fołk), prof. L- Urstern (akomp.) 
12.00 Sygnał czasu, komunikaty,,

Katowice (422), Kraków (566): 20.31 
Transmisja koncertu z -Warszawy.

Poznań (344): 19.10 Pogadanka w-;ję- 
'.yktł franc. 13.35 Odezyt z okazji tygo 
iniar propagandy trzeźwości- 30.30 Trans, 
z Warszawy.

Wilno (435): 19-35 „Początki muzyk: 
Wiolę. XV". 20.30 Transm. koncertu Cho 
ainowskiego z Warszawy. ■

W iodaw  (3?2): 20.10 Koncert (ekrzyp 
oe, śpiew). 21.10 Recytacja wyjątków 
najmłodszej poezji niem.

Kopenhaga (337) 20:00 „Juda Maka-
beusz", oratorium Haendla-

Prafla (349): 19:80 „Księżniczka cyr- 
kówika", opeTetke Kalmana.

Londyn (361): 21-35 Muzyka kame­
ralna (Rubinstein, R. Strauss). 24.00 Mu­
zyka taneczna. &

Lipsk (366): 20.15 Muzyka operetko­
wa- 22-80 Dancing.

Hamburg (394): -20.00 „Nowoczesna 
m uzyki salonowa". Odczyt z iluetr. mu­
zyczną. .

Frankfurt (428), Stutigart (380): Kon­
cert. (Orkieslrą, fortepian).

Langoubarg (468): 20.15 „tl,r. Fun-

it.us". rauioŁÓmedja A- Aueroącha- 
Dancing.

Berlin (484): 20-00 Przemówienie mi­
nistrów o stanie radia w Niemczech. 
21.15 Koncert..

Wiedeń (517): 20.05 Koncert wiedeń­
skiej orkiestry symfonicznej. (Sibeiius, 
Renaldinii, Mozart, Beethoven).

Monachium (535): ' 20-00 „Robert i 
Berf.ram", koanedja. ze śpiewami G- Ra- 
dęra-

I 10 eronzy za

M ATE M ATYK I KURSA przygotowawcze 
do matury gimnazjalnej inzpoezną się 
15. lutego. W ybitna ada mająca poza 
soba kilka tego rodzaju kursów. ECO 
LE  REFORME Piłsudskiego 14. (Pań­
ska).. In form acje 6— 8. 1271

tubauJi Id ą ó U k jn k A s
3 grosze za wvia&

OGRODNIK itawaler lat 25, trzeźwy, pra­
cowity, poszukuje’ posady sam odzielni 
iub ponńoenika, od zaraz lub później- 
Wojciech KOnner dla J. J Bory da w,
Koszarowa. . '.1815-2

I Vl, Oi,Uti lu aH ail 
10 nrosry rs  wyraz. I

PO8Z IK 1IIĘ  pianisty.,lub pianistki i skrzy 
paka lub skrzypaczkę, Restauracja, L i­
stopada 11. 1313-2

i k iilid z ,h A A  Ui, i
10 prószy za wy tał. I

i. :o v  ALi„ti, na 'wyższem stanowisku po­
szukuje pokoju umeblowanego z kom­
fortem i obsługą możliwie w śródmie­
ściu- Zgłoszenia. „Gazet? Poranna": 
„SoFdny". 1335-3

Pu a w J uuzy, lroniowy. z elektryką w 
śródmieściu do wynajęcia dla pań za­
jętych za domom- Zgłoszenia: Siaszica 
1. 7, II p., drzwi nr. 7. 1333-4

I Ku p n o  i &t
12 pro**y ca w »rflł. ]

jUSZCZABKĘ, Kaspara Nr- 1 sprzedam 
tanio. Młyn Śmieszki, Sokal. 1261-3

I nuzńd LHjNlit* Ui.kiA 
1C firoszy ku wyraz. I

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzała 
skórne, neurastenię seksualni tezy »p»-
c f i l irh  Dr.- Priw li Wałowa *1- k498

iA & Z lN r  HU oA -W iA tanio s ecjalnie 
naprawia Nawacki, ul. Gródecka I. 63.

i 090 o

JNIEWa ZMIAM zgubioną książeczkę wojsk, 
wydaną przez PKU Lwów-Miasto, Adam 
Komar. 1265-3

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na długo­
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów. Rutowskiego 7 (naprzeciw Ka- 
fedryj. Po-t- rrleżenia IBdi 11 CC °

DR. tśUCZMA .  CZAPLIWSKI, kandydat 
adwokatury z egzaminem sędziowskim 
i  obrońca-w sprawach kam., Tarnowskie­
go 79, szuka natychmiast kancelarii ce- 
iem współpracy. Kwalifikacje doskona-
T<a ezżi-roTfa.rrĄł̂  uręfri;p

KAPELUSZE wieczorowe, w izytowe po­
leca —  Kapelusze wszelkiego rodzaju 
przerabia modnie, tanio Topóinicka, 
Kopernika 1, Pasaż Mikolaseha I p

1327-4

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy m ilimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr., za wiersz I szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr„ 
?a wiersz J-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 szpalt, m ilimetrowy (szer. 60 m ini w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., ze wiersz I szpalt 
milimetrowy (szer. 60 inm.l w artwknłuch 
190 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy 
(szer. 60 nim.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drób 
ue ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr.. prywatne za *><} 
wo 12 gr.. dla potrzebujących pracy Inb

"osady 3 gr.. cała strona ogłoszeniowa 
?85 z!.,- pół strony ogłoszeniowe! 150 zł. 
cała strona tekstowa 180 z ł.  caia strona 
pod nagłówkiem (1-szał 570 zl Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe: — Za 
ogłoszenia w miejsćn rasł rzeżdneiń. ogłó 
szenia osobno stojące 1 bez numeru doli 
czarny 25 proc Odpowiedzialności ra ter 
minowy druk nie nrryjmuiemy Porta

przekazów nie bonifikniemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe aa podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe aa 4 l i m  
iazpalty).

PRHBHIMFRAT4 mlesleesnat 
Z dostawą na mle|sre lab prze­

syłką pocztową . . . .  >ł V M
Hez dostawy   d  1 ś «
Za graaleą t l '  ąę

% drakam i Spółki wydawniczej: GRODKI 1 SPOLKA, pod zarz. J. P»A)GKJEGO, we Lwow ie. * «p -  red. STEFAN K R AkYA AuW sK L


